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Prenumerata w Łodzi: 
:::::::!:'::::!::' ================= 
, Rocznie 6 rb., półrocz-nie 3 rb., kwartlttnle 1 r• 1 

50 kop:, ini~słęczitie ·50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką po(iłow4: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kl)p. 69. 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. l. 

Ogłoszenia: N~desłane .na 1 s~r~nicy SO.kop. za 
wiersz lub 1ego m1c1sce, wśrod tek ~ tt 

60 k<#p„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrolęgj ~ 
15 kop., Ogtoszenia zwyczajne 10 kop. Zamłcjscowf 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mah 

h \ h d • d • • ł d • • d • I • , • t t h l I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie nafmnle wyc o Zł co z1enme po po u. mu, oprócz tue zie 1 sw1ą uroc:zys yc: • to wyrazów. 

W soboty z ck>dałLami iłustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia ,,Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

------------------------------------------------~-----------------~~t:li~--r Redakcja ulica Wid'lewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20- 22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej :i7@ 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

l"ilje kaato1"u: Warszawa, ,lra." Bracka Jl! U, te Sb iuro : Kal NI 1: 1 l(5ię;unit VI.. H)fmtńskie~). :: Z11iel"zt A\elu.anJer Lacll, kio>k kolp;irtacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia 
• Welenowskiego : : Pa~Janioe, .Biuro Dzienników, A. Wadzyńskicgo. Zamkowa 23. : Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 

lealt. Polski.· . g~~~~ w. „ T ragedja Epamiriondy" Jutro 

o g. 81/4 w. „M ez a I j a n s" 
Cegiehriana .M u. (w'dowisltątuczniowskie.i~ - 5? 

„Teatr PDDnlarnJ" 
L'ill '. 

I 
. 

I Jutro „Zołnierz królowej . Madagaskaru" wie cz. 
przy ul. Konstantynowskiej NQ l 6. 

M'P*'*W:wg "" ff&M Wiitł'ł "*'*'** 
Sala Koncertowa Dzielna 18. Włbe~Iie 1ie Wielki Konkursowy Bal Maskowy naN·an~.;:,'!~-:n„ 

W sob&tę d. 1 lutego 1918 roku 
Dla zasilenia. funduszów instytucji pomoclriczych przy 

Stowarzyszeniu Kemiwejażerów t. O. H. P. 
jako to: na kasę Wdów i Sierot, na. kssfł chorych etc. 

Zn najóryginalniejsze kostjumy wyznacza się 7 nagród, które wystawione są w oknie wystawo wem Frageta. O godz. 2 pó północy fanfary oz
najmią początek wielki~go pochodu ludów bałkańskich przy świetle reflektorów. Strój obowiązuje: dla Pań maska, dla Panów balowy lub ko
stjum. Bilety nabywać można w kancelarii Stowarzyszenia, Mkołajewska 5 między 10-12 i 4-7 po poł., a w dzień zabawy od 12 w połud-

w kasie Sali Koncertowej. Biletów nie rozsyła się. Ilość biletów ograniczona. Cena biletu 3 „r... 'J3i-::- t 
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Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 
(Na Rynku Targowy•, Telefon 21".'GS). 1~-ty ~zień wiełk~go . BliUZJDill. turni!ill walki fraurnikiej ~~~:1:~d~d~::t~~~;j~.a~~;;~~y 11~n~~t ~~t·l~~ t3ś~~~t~~;: 

Dzif wieaił JPOrtuwe nueutawieeie 
Dziś wąłczą 4 pary: 

Waaterhardt Szmit - contra - Sabat~e 3 Nale•łle-Werwet (Belgja)-contra--Hansen (Danja) 
(sz . .Amer.) <FrancJa) 4 T' (D ) t S ._. t..• (P l k ) 

2 E (D · ) t S "-"ki (J . ) 1gene oripat - con ra - e„1es ... 1 o s a warsen anJa - con ra - ara"'• aponJi w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów 
arty Il tek. P.-;,czi:Jłek walkii pun!dua!"lie o IO gefła::. wiecz. Anons: Jutro dalszy ci~g turniejów walki francuskiej. 

T „B A H PD~ WIUHI" 
Dzielna Nr. I„ 

dobrze 

___ _.. ___ _ 
KONCERT trio O~ UDdl. 1 Yli!U. zgranego 

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Waldschlesche11", i pilzeriskie. 

Przy lokalu sala bllariOWi i IJiłt BililD!łóW. ·~ ~0~!\~ 1ęd~ ~~tf !?:ccze;r~~~ 
M~lYKA ARIYUY[lUl 

CODZIENNIE 

PALAIS DE GLACE 
Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawko~~ .n~ sztucznym lodzie 

Sala ogrzana do 150 R. ReBtauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcJe i feenes na lodzie. 

met-Szefkieta-baszy będzie zmuszo
ny liczyć się z wolą Europy, która 
żąda zawarcia pokoju pomiędzy Tur
cją a bałkańskiemi państwami związ
kowemi. Na Turcję wywarto zbyt 
silną presję, aby zmia_na gabinetu 
mogła wpłynąć na zmianę dotych
czasowego kurBu politycznego impe-

Eu ro pa a TurcJ'a rium ottomańskiego. 
• W każdym razie Turcja przeży-

. wa obecnie ostry kryzys. 

Turcja w chwili obecnej znajdu- Wśród słowian bałkańskich pa-
je się w sytuacji nadzwyczaj niebez- nuje przekonanie, że Turcja stano· 
piecznej. wczo zechce w dalszym ciągu pro-

Przewrót, jakiego w tych dniach wadzić woJnę. 
dokonała w Konstantynopolu zwy- W Belgradzie i Sofji niedwu
cięzka partja młodoturecka, dowodzi, znacznie dają.. do zrozumienia, że 
że rząd turecki nie posiada żadnej przewrot turecki należy zawdzięczać 
władzy, która przeszła w ręce po- wpływom jednego z mocarstw euro
szczególnych partji, opierających swe pejskich. Powyższe wpływy pobu
istnienie na · kapryśnej armj i tu re- . dziły do wystąpienia wodzów stron-
ckiej. nictwa młodotureckiego. 

Upadek gabinetu Kiamil-baszy _upadek gabinetu Kiamil-baszy 
nie może pozostać bez wpływu na jest ciosem dla wpływów angiel
przebieg rokowań pokojowych. Tym skich, a zatem i dla wpływów trój
nie mniej przedwczesnemi są mnie- porozumienia. Mahomet-Szefkiet-ba
mania, iż zmiana gabinetu stanow- sza znany jest ze swych sympatji nie
czo wywoła zerwanie rokowań i mieckich. 
r-0zpoczęde kroków wojemiych. Popularność Enwer-beja, który 

Koła dyplomatyczne rosyjskie przez cza.s dłuższy był agentem woj
wy.raża~1 nadzieję, żo gabinet Maho- skowym w Berlinie, jest wielką w 

Turcji, lecz nie wiele mniejszą w 
państwie bojaźni bożej. Irni~ jego 
otaczano w Niemczech aureolą bo
haterstwa jeszcze podcąas wojny 
trypolitańskiej. 

Nowy minister spraw zagranicz
nych Hakki-basza zrnmy jest ze 
swych sympatji do trój przymierza, 
zwłaszcza do Austro-Węgier. 

Z powyższego wypływa, że wpły
wy trójrzymierza będą w Konstan
tynopolu wszechmocne, 

·-O-

Kraków c~z ~wiatła. 
(Korespondencja własna „ Gazety Łódzkiej" 

Kraków, 28/1. 

Uroczystości jubileuszowe 63 r. ora1 
tak cenny, z powodu swej krótkotrwałości 
w tym roku - karnawał, trafiły na wielce 
nieprzyjemny i defektujący Vi yp11dek w na· 
szem mieście-jakim jest strajk robotników 
miejskiej gazowni. 

W poniedziałek ukaz.ały się na mie•· 
cie plakaty, obwieszczające, iż rob<>tnicy 
gazowi, z powodu nieprzyjęeia ich żądań 
przez magistrat-porzucają praeę i w pt•z-e· 
konaniu o słuszności sw.ei SP'!'awy, nnaca· 
ją się do publicznolki z pt&Ś~q o ;.nyeh.yl· 
ność i poparcie. W pi.rę i:;otl~~o pł.ltew -
rozlepi<)ao na muracb podobooi ~itisz
czenie -tera~ już od zarzl}dU gal6-W11J, L• 



2. 

weiwaniem, aby wszyscy, któizy chcą" do· 
brze zarobić•, zgłosili si~ do pracy na 
miejsce strajkujących. 

Ponieważ takich, którzy chcą "dobrze 
zarabić" jest nż zadużo, wiqc też w krót· 
kim czasie prEeJ gazownią zgromadz.iło s.ię 
aż nadto .viele chętnych do roboty. To 
jest głó~my szkopuł, dla którego be.,,1·obo· 
cie Jotychezas jeszcze trwa i niema narn· 
zie nadziei, n.by rychło do porozumienia, 
dało się doprowacfaić. 

Opiuja publiczna naogół biorąc, zajmu
je stanowisko bnrdzo przychylne dla robo
tników i oburza się na magistrat i zarząd 
gazowni, który przez swoje nieludzkie i 
nieet.) czne wyzyskiwnuie i lekceważenie 
narzek:ni i niedoli robotników, doprown<lził 
i zmusił ich do tego rozpaczliwego kroku. 
Posbw>1 prez_ydjuw mia8ta i gazowni wo
bec ki ,,\'\''dzonych robotników jest oburza
jącll .• Już od lat 2-óch blit:ko wyzyskiwani 
żebrz~!. jako łaskę o to. co im się z prt1.'vVa 
i i:lłu11zności należy. Zarząd miasta łudził 
ich pięknemi ol··i 0 t.nict1mi, ażeby im w rezul
iacie„. polrnziić figę. 

1';ie1rzejednaue dot_ychl!zas stanowisko 
prezydjum miasta ~·obec strejknjących wy
woluje na mieście niezadowolenie i zdzi
wienie, gdyż poruijając już względy etycz
ne, miai>to ronosi znaczne straty, koszta 
zwnlczenhi strejkn pochłaninją sumy, prze
wyższające już kwc tę, wyrn:&vaną na po
prawę bytu robotników gazowych. Prócz 
tego, przemysł i lw ndel pe noszą nieobli
czalne szkody; pri_y diuższym strejku grozi 
przeinysłov.-i bezpofrednio widmo ruin)" 

Na gnzowu! i oświetleniu miasta odbi· 
ja flię wprav;dzie b11zr~bocie w sposób dość 
niozrraczny. ~a mi'f'jsce strajkuj·1cych -
przyjęto „!am\strajków•, rrócz tego zaję• 
tych jeet w gnzn r i kilim11..desięciu pio
nerów wc,jokuwyrh. Z ·ipalnją latarnie stra
żacy. slużb!1 miejska. i policja. Oc~,ywista 
rzecY.. iż zar;.:~cl gqzowni w ubawie wyczer
pama się zal'asu gu;'. u zastosował cały sze· 
reg środków oszczęduościowych; od godzi
ny 7-ej rano do 4-ej popołudniu gaz jest 
wstl'zymany-poz:.item udziela go si~ pod 
bardzo sl:tbem ciśnieniem. 

Zredukewa.no także intensywność o
świetlenia miasta, tak iż mia&to tonie w 
ciemnościach, na krańcach zaś miasta od 
paru dni latarnie wcali nie funkcjonują. Za 
to zwięknzouo patrnle, skon.sygnow~no 
znaczniejsze oddzialy pulil:ji, wojska i żan
darmerji, które pe Inią wzmocnioną 11trnż na 
mieście. 

A opatrzność jnkby się 1:1przysięgueła 
przeciw strejkująeym:noce są tak jasne, iż 
o gcdz. 10 wiecztlrsm gauą więki!zą częsć 
lamp ulicznych, ce-k-:m zaouczędzenia gazu, 
rHztę zaś-już o półnooy. M. 

15) 
TH. tł\1\NN 

Krół~Ynta WY~l~lit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Do tych ostatnich nie należeli rodzi· 
ce; przeciwnie byli eni gdzieś daleko i jak· 
by mgłą w oddaleniu osuuci, Byli oni jego 
rodzicami, to prawda i byli wzniosłymi, u
przejmymi ludźmi. Gdy sie doń zbliżali, 
to było tak, jak gdyby wszyscy inni si~ 
rozstępowali na strony, tworżąc drogę wy
słaną szacunkiem i czcią; tą drogą podcho
dzili ku niemu, aby go obdarzyć jakąś pie
szczotą. Najblizszemi i najwyraźniejszemi 
były dwie kobiety w białych czepcach i 
fartuchach, dwie ogromnie dobre, czyste i 
miłe istoty, którn jego male ciałko troskli· 
wie pielęgnowały i 1»tarały się. o to, aby 
nie miał powodu do płaczu. Blizkim u
czestnikiem jego życia był także jego mały 
brat, Albrecht; ale byl on poważny, pełen 
rezerwy i nadmiernie ro2garnięty. 

Gdy Klausowi Henrykowi minęły dwa 
lata na zamku Grimmburgu naródziła mu 
się siostra. Trzydzieści i sześć wystrza· 
łów wyHŁrzelouo na jej powitanie a to rUa· 
tego, że była płci żeJ\!ilkiej, zaś na chrzcie 
świętym dano jej imię Ditlinda. Że się ta 
iiostra Klausa Henryka narodziła, było 
szcz~ściem dla niego. Z początku bj·ła ona 
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Z ruchu wydawniczego. 

-o-
Wladysław Korycki. 

„Z duchowych wnętrz". 
Studja l{rytyczno - literackie .• Wende 

i Ska" r. 1913. 
Na treść studjów „ Krytyczno-literackich 

p. Koryckiego llkładają się rozdziały: Misty
cyzm Ad. Mickiewicza, :Mistycyzm ,Jnljusza 
Słowackiego, Mistycyzm Zygmuuta Krasiń
skiego, Idea Konradowa w p-0ezji polskiej, 
Gdzie jest - „prawdaCiała",Malarstwo i poezja, 
Naśladownictwo i twórczość. 

Pan Korycki, znany w Warszawie nau
czyciel szkół żei.skich, pisze o wieszczach na· 
si;ych z tym pietyzmem· i z tem uczuciem 
a<ioracji, które do literatury naszej krytycz· 
nPj wprowadził autor Monsalwatu, Artur 
Górski. 

Studjum p. Koryckiego czyta się z przy· 
jemnością, towarzyszącl!. zwykle wt.pomnieniom 
dawnyeh, dobrych cz<l.sów. 

.t-iie decydujemy na razie o nauko· 
WE'j wartości krytyki adoracyjnej i ekstatycz· 
nej. 

Wydaje się nam jednak rzeCZfl potrzeb· 
ną zwrócić tu uwagę Sz. antorn i osób dzie· 
ło jegn czytających nr. to, iż, mówil\C o naj· 
wyższych stanach duchowych nie uale~y zbyt 
często podkreślać przynależności tych stanów 
do kr.tolicy:mrn. Wszak nuwet w oczach teo· 
logów kntolickość nie jest najwyższa, formą 
życin duszy, ale tylko momentem nie· 
zbędnym w procesie doskonaleuia się ozło· 

wiel.::a.. 
Katolicki, cbrześcja1\.ski, święty - oto 

stopnie, po których dusza znliża się ~u nie
bu. Kto więc stwierdza takt dojści:\ wieszczów 
nflszych do najwyższych szczytów życia du· 
rhowrgo, ten nie powinien zaliczać i~h do 
jednego kościoła, ale do wszystkich koś11iołów 
świata człowieczego. 

Co do innych rozdział.O.W oma wiau~o 
studjum, to te nietylko nie odpowiad~.i!l. ua
cz-elnym idflom autora o mistycyzmie wiesz· 
czów polskich, ale chwilami wprest im prze
czą. PodozRs, gdy np. w rozdziałllch piPrw· 
szych, 11utor wyprowadza nawhuienie Mi(lldf.· 
wicza wprogt od Boga, w rozdzia!e 011h1tRim: 
.o n;.śladowauiu i twórczości" pis?.e: „anali· 
za ścisła wykazuj~ dowodnie, ie nimb nad· 
przyrodzonośd tak zwanych genjuszów jest 
nikły•. 

Już stokroć wyraźnirj to zagadnienie roz· 
wiązał Wundt. gdy oświadczył, iż "niema nic 
w ezłowieku, ani po za nim, co mógłby w 
całości i betwzględnie nazwnć swojem wbs
nem, prócl! jednej woli". 

Jan Bełcikowski. 

* * 
„ Wieś ilustrowana". 

dzić mo.lina, że jest to dzisiaj bezsprzeczuie 
11ajb11rdziej luksusowy miesilJCZnik, poświęco· 
ny naszej wsi polskiej. 

Z okładki, bajecznie kolorowej marzy· 
cielskiemi oczyma spogll\da w świat dorodne 
dziewcz~ litewskie, w godowi\ szat~ przy
brane. 

Począwszy od niepokalanie czystego dru
ku, skończywszy na mnóstwie ślicsrnych re· 
produkcji, z których k\lka barwnych, ni'.1.le
pionych na odpowiednie kartony, w nici~em 
już chyba nie ustępuje wyda~nictwom zagra
nicznym. 

Całość artystyczna słuirnnie zaszczyt pny
nosi wvdawoom! 

Na dział literacki, poza słowem wstęp· 

nem i nastrojowym wiersMm od Redakoji p. 
t.: .Na nowy świt",. składajlł aię prace Ka· 
zimierza ·przerwy-Tetmajera, d11jącego począ· 

tek prześlicznej noweh o Janosiku Sabliku, 
poluj!\cym na niedź"wietl:i;ia. Dalej idą utwory 
wierszem i proz!\: Z. Różyckiego, R. Karoiń· 
skiej,, Edmunda Jankowskiego, A. Kieuiewi
czow&ij. S. ZJyżkowskiego, K. Wi11kowskiego 
i inn. 

Powieść repr~11;entuje Leonja Gr11bslfa w 
utworze: „Panna Ada". 

Przepyi!zny numer „Wsi" zamykają rady 
hygjeniazne kosmetyka, oraz pokaźna ilość 
ogłoszee. 

-o-

Z 1za kordonu. 
-o-

o dzierżaw'! teatru krakowskiego. 

· Związek pobkich artystów drama.ty· 
cznych wnosi stanowczo ofertę o dzierża
wę teatru miejskiego. Członkowie zwiazku 
oświadczają, że w wrazie odrzucenia tej 
oferty nikt z nich nie przyjmie stanowi· 
ska w teatrze krakowskim. 

W uniwersytecie Jagiellońskim. 

Młodzież uniwersytecka proponuje, a
by kolegjum fizyczne nazwano na cr.eść 
zmnrłego prof.· fizyki ś. p. Augusta \Vit
kowskiego jego imieniem. 

„Pomoc bratnia" w Zakopanem. 

Otrzymaliśmy n:i.stępui::icą odezwę 
z 1)rośbą o opublikowani.J. 

„Grupa krnkowslrn Tow. Domu idro
wia ucz1cej "ię młorlzieży p!'llskiej „Pomoc 
Bratnia" w Z';}kopanem, chcąc przez .tało
żenie .Archiwum przeciwgmźliczego" dać 
możność członkom swym bliższego zapo
znania się z zagad::iieniem walki z gruźli· 
Cf!, a prelegentom swyrogudostępnić korzy· 
st·rnie z źródłowych m1terjałów,-zwrnca 
się do stowar:r.yszeń, instytucji i ogółu z 
prośl1ą o 1rnclclyłauie bro!lzur, odezw, epra
woz<lań i wszelkich drnk6w, detyczących 
ruchu przeciwgruźliczego w Polsce i za.· 
granicą". 

Adres: Kraków. Coll. Novum, dla Gr. 
Numer „ Wsi ilustrowanej" ukazał się w Krak. ,Parnoc Bratnia N w Zakopanem. 

szacie, jak na nasze skromne stosunki wy- Inne pisma proszone są o przedtuko-
dawnicze - tak wykwintnej, iż śmiało twier· wanie. 

IJardzo mała i delikatna, ale niebawem do
goniła swego brata i przebywała z nim ca· 
lemi dniami. Z nią żył on razem, z nią 
przyglądał się światu, dowiadywał się o 
tern i owem, pojmował wiele rzeczy, uczył 
się czuć i myśleć. . 

Bo ich świat i ich doświadczenia by
ły tego rodzaju, Ae pobudzały do zastano
wienia. Zimą mieszkali w Starym Zamku, 
lat.em przenosili si~ z rodzicami do Rolle
brunn, do rezyde11oji letniej nad neką, mię
dzy cieniste drzewa i wonne krzewy wśród 
których stały białe posągi, Na. drodze do 
tej miejscowości, albo wogóle gdy tatuś 
albo mamusia wzięli ich z sob~ do jednego 
z lśniących powozów ze złot~ na. duwicz
kach koroną, widać było resztę ludzi sto
jących z odkryterni v,łowami, -vołających 
coś i kłaniaj&cych eiię. Bo tatu3 byl wiel
kim księciem tego kr<iiLl, czyli, ż2 oni sami 
byli księciem i księżniczką i to takimi 11a

mymi, o jakich jest mowa we francuzkich 
bajeczkach, które CZ) ty,sala im madame z 
SzwajcarjL Było to gotl ne zastanowienia 
i było przypadkiem \lzezea;ólnyrn. Gdy in· 
ne dzieci bajek tych ~łuchaly, to spogląda
ły na księżniczki i k;;iążęta z pewnego od
dalenia jak na jakiej postaci nadzwyczajne, 
których stanowisko bylo up1ększeniem rze
czywistości i któremi zajmować się musiało 
być wielką przyjemn()Śctą ut! wietniljącą 
myśli, czucie i życie wogóle. Ale Klaus 
Henryk i Ditlinda S1J6flą.dali na owe po· 
staci jak na sobie równe pod każdym 
względem: oddychali tern samem powie
trzem, mieszkali w .aamku jak i tamte 
książątka, postaci z bajki staly z niemi na 
slopie peufalej i nie wyprowadzały ich po· 
7:r1 rzeczywistoś~. gdy im o nich czytano. 
Zyli więc ciągi~ bemstannic na owej wy-

sokości, do której w>:noszą się inni tylko 
wtedy, gdy słuchają bajki? Madame z 
Szwajcarji nie była by im mogla zaprze
czyć, gdyby kwestja ta. byla została ujęta 
w ścisłe zapytanie. 

Maclame z Szwajeurji była wdową po 
kalwińskim past-Orze i była na zamku dla 
obojga dzieci jednocześnie, podczas gdy ka· 
żde z nieb miało po dwie służebne wyłącz· 
nie dla siebie. Madame bsła cała czarno~ 
biała: jej czepek na głowie byl biały a jej 
ubranie było czarne, jei twarz była biała 
tak samo, jak i brodawka na jednym z po· 
liczków a jej włosy przedstawiały miesza
ninę czarnego z białem. Byhl ona bardzo 
d!"obiazgowa i byle co ją przerażało. Wzno
siła oczy ku niebu i z przerażenia załamy• 
wała ręce przy rzeczach, które wprawdzie 
były ogr-0mnie zwykłe a jednak niedopu
szczalne. Ale jej najostrzejszym chociaż 
najcichszym środkiem kary było to, ż~ na 
dzieci „smutnie spojrzała" „. znaczylo to, 
że dzieci bardzo się zapomniały. Od pe· 
wnego dnia, za otrzymaną wskazówką za· 
częla Khrnrn Henryka i Ditlindę nazywać 
„książęcemi wysokościami• i odtąd przera· 
żaly ją 1esicze dt·obnieJsze błahostki, niż 
przedtem. 

Ale Albrecht był „Któlewską wysoko· 
śeiąu. Dzieci cioci Katarzyny nie należały 
do linJi męskiej rodu, jak się później do· 
wiedziano, byly więc czemś daleko mniej
szem. Ale Albrech był następcą tronu i 
spadkobiercą wielkiego księcia, z czem nie· 
źle licował fakt, że był on taki blady 1 

odpychnjący i dużo leżał w łóżku. Nosił 
on austrjackie mundurki z klapkami nad 
kieszonlrnmi i ściągnięte w tyle. Jego cza
szka. była z boków spłaszczona i wspukła 
z tyłu, skronie były w~zkie_ a twarz podłu-

Nr. 21 

Z Lrtwy i Rusi~ 
! 

Katastrofa kolej-owa. 

W piątek o gooz. 7 wieczorem, zbliża· 
j.ący się do stacji Kisielówka pocilłg oso
bowy Nr. 4 pL·zez 0111.1yłkę ekierov.iany zo
stał na tor 1.olejow:v. na którym stal po
ciąg towarowy Nr. 623. 

Maszynic;ta nie zdążył w p~m~ zah:1-
mow8ć pociągu, nastąpiło zderzenie Aię, 
wskmek czego mocno uszkodzone zost.o ły 
obydwie lok<m1otywy, pięć wagonów pn 
ciągu osobowe,::o, w tej liczbie bagażO\"~·
pocztowy i & osobowe-pierwszej, drugi::J 
i trze~i~~j klasy, oraz kilka wa.gonów po
ciągu towarowego. 

Odniosło r1rny dwie osoby: pomocnik 
maszynisty G. Sawcieuko i paSł\Żer A. 
l\ioldawer. Obaj odwiezieni zostali do ezpi
tala na st. Darjówka. Pozostali pnsażero
wie doznali mniej lub więcej silnych wstrz~
śnień. 

O katastrofie niezwłocznie telegrafo
wano do najbliższej stacji, skąd nadl'?szły 
pociągi pomocnicze z robotnik.ami i ru
chomym warsztatem do napra.w\.a.nia U· 
szkodzeń. 

Po kilku · godzinach pracy tor zost:i..t 
uprzątnięty i pociąg z nową lokomotyw~ 
ruszył w dalszą drogę. Ogółem puci:,g 
stał na stacji z gór!l 3 i pół godziny. 

Zakaa:. 

Rada ministrów uchwaliła uznać m. 
Grodno za punkt oparcia dla wojska i 
rozciągnąć na to miasto obowiązujący w 
niektórych guberniach nadgranicznych za· 
ka.z nabywania, wydzierżawiania lub u
żytkowania nieruchomości przez cudz6-
ziemców. z nadmienieniem, że poddany !:.ft· 
graniczny może dziedziczyć uieruchom4'~ 
w Grodnie na zasadach ogólnych, jeż~li 
zamieszkał w państwie rosyjaldem pr?eti 
ogłoszeniem niniejszej uchwały. W prze
ciwnym razie obowii\Zany jest spnde-k 
sprzedać. 

Echa ·wybcraw. 

"Nowoje Wremin.'' donosi, że w związ
ku z ostatnimi wy borami do Dumy, 3 n1-1.
czelni!rnm ziemskim, 1 członkowi komisji 
urządień rolnych i 1 marszałkowi w gub. 
mohylowskiej zaproponowano podan.ie si~ 
do dymisji lub przeniesienia się de innydi 
gubernji. 

-o-

Z :Królestwa 
Emigracja do Ameryki. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego donoszą, i~ 
odbywa się tam dość ożywiony ruch emi· 
gracyjny do Ameryki. W tych dniach W)· 

ruszyło za Ocean 15 rodzin robotniczych. 
Wybiera się też do Argentyny spora par
tja miejscowych rzemieślników żydow· 
skich. 

gowata o bardzo mądrym wyrazie. Jako 
mały chłopi-ee przebył on ciężką chorobę, 
skutkiem której według twierdzenia doktora 
Eschricha serce jego przesunęło się było 
chwilowo na praw:} stronę. W każdym 
razie śmierć zajrzała mu w oczy z bardzo 
blizka, co prawdopodobnie nadało mu tę 
niezwykłą w je.go wieku powagę. Był on 
ogromnie powŚcil\gliwy, zimny skutkiem 
nie!lmiałości i dumny z brak.u wdzięku. 
Szeplenił trochę i rumienił się często z 
tego powodu, poniewai I\\ racał na siebie 
baczn~ uwagę. Jego ramiona zdawały się 
b,Yć trochę nierówne a jedno oko bylo sfa· 
be, co zmuszało go do używania okularów 
czyniących jego wygl!łd jeszcze Lardt.1ej 
poważnym. Bezustannie krok za krokiem 
chodził za. Albrechtem jego wychowawca, 
doktór Veit, człowiek o obwisłjm płowym 
wąsle, zapadłych policzkach i nienaturalnie 
rozwartych, bladych oczach. Ten wycho· 
wawca byl zawsze czarno ubrany i nosił 
przy sobie książkę z wsuniętym między jej 
kartki palcem wskazującym. 

Klaus Henryk czuł, źe Albrecht go 
lekceważy a to nietylkn dlatego, iż był od 
niego mtodszy latami. Sam on byl mięk· 
kiego serca i skłonny do płaczu-taka już 
byla jego natura. Płakał, gdy nań „smut
nie spojrzano" a gdy się uderzył o róg du
żego stołu do gry, to narzekał głośno prze1 
współczucie dla samego siebie. Lecz Al· 
brecht, któremn ~mi01·ć w oczy zajrzała, 
nie bylby zapłakał z żadnego powodu. W 
razach, które tt innych wywoływaly plaes, 
wysuwal nieco dolni\ wargę i przygryi.\\ł 
ją-to było wszystko. 

('d. c. ll.) .. 
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Na st&cji Nuwr B~dzi11 zatrzymano 

1
1pę .mieuhńeów gub. siedleckiej z ttow. 
;ołcnukjeco, samiwnj,crch emigrować 
t;1je~-MI }M•ł puawedaiećWlłtl podda
in pr!M4tgo, E. Ltet.h. - Wazy1tkich 
1th!lw d.o llreaz~. 

części elewacji run<:ła na rusdowanie, któ· 
re ciężarem 1wym przygniotła do ziemi. 

Cała ta masa - mur i rueztowanie
zwaliły się na lepianki pod parterowemi 
ubikacjami g1MChu: 

Polioja miejska oraz straguicy 1 Rado
goszcsa w sobotQ zeadą przyłapali iohlna go· 
ritoym uczynku. 

Gastkiewicz i złośyła zeznanie, że prz~d 
dwoma tygodniluni, gdy znajdowała się 
jeszcze na słuibie u Moryca H. pnysządł 
do niej H. i dokonał .na niej podezas snu 

Słłanti wł„„nli. 

[)\\nioełl\ uchwałę pod\~to-jsk pieze 

f
110~ Płecki"-n" zebraniu iminy Brwil· 
w pow. płeckim. 
Z hpitał11 zapuowego gminy, w su-

l
·e J 3. t) a. rb. poatanowiono przeznaczyć 
tys. rb. na budowę esosy do Sikorza, 
dlug~ wiorst 12. Ziemłauie okolicz· 

· zobowi\zali się na te nie cel zi:ożyć po 
r!I. z wł6ki. 
Koszt nosy obłiclCJDO na TO tysięoy 

bli. 
KorełpHdent .Głosu• wyratn nadzie· 

. if. roie.j&cow1t 'fl'hfłlle rr.ądowe, 11ame 
e będąc w at-Aflie :i:~-prtt'fu,h:e1.1ia naleiy
ch tlró~ lłie będ\ paralill,nvały dobr_rcb 
ęci i ofi1Hności og6łu względami fermal· ri. 

Slub wi.śnia. 

' Z Piotrlcow~ ~SAMl'll\: 
Przebywaj~ey w w~zieniu piott·kow

iem b. lrnmiiłłll'Z policji częfitocboV\1kiej, 
eaisow, cakad uy 1:1 nal&żeuie do or~1mi· 
cji bojowej P. ?. B .• o którego ehorobie 
)rwowej dot oo:iły piama, jeet zupełnie 
rów, ił. na we t sienił aię. 

Siao odbył się w piotrkowskiej cer
, i doborowP.j, dob,ci pnywietsiono pana 
łodego pod silny Kl k<mwo\P-m. 

Z nowo11tlalubioolł spę<lmł on tylko 
Jim minut w czasie ob1·zędu., peczem od· 
ieziou1> go nieswłoouie na miejtce •ta
o pobyt11 do więzienia. 

-o-

Z Warszawy. 
Z Tow. lokatorów. 

W lewej lepiance mieaakała rodzina 
stróża, złożona z rodziców i czterech sy• 
nów; jako aublokaior miesllkał u nich je· 
den z murarzy; po drugiej stronie wjasdu 
był kantorek, w którym mieszkał dozorca 
nad 111aterjałami budowlanymi. 

Na wieść o katastrofie przybył na 
miejsce oddział straży i Pogo1owia ratun
kowego. ldfłC sa wskazówkami świadków 
kataf!.trofy zaczęto odkopywać z pod gm· 
zew izbę stróża. Po półgodzinnej pracy do· 
kopano się jedynej żyjącej istoty, która z 
pośród ofiar tej katastrofy ocalała. Był to 
12-Jetoi Jan; życie zawdzięcza on ezczęśli· 
wemu złożeniu się und nim belek, które 
utworiyły coś w rodzaju sklepionego da. 
chu. 

Opowiedział on dokładnie przebieg 
katastrofy-dał objaśnienia co do rodziny, 
pogrzebanej pod ~ruiami. 

Wezwani jeszcze topornicy z dwóch 
oddziałów z enet gją w~ięli się do pracy 
około rozkopywania mieszkaub stróh, a 
nDstępni e sąeiedn iej lepianki p1sarzis. . 

Wydobyto zwłoki S·letniego Wacława, 
Rafała Jedwabnego (51 1.)1 Andrzeja (14) 
i Małgorzaty (4:0). 

Zjazd naczelników dyr. naukowfćh. 
W tych du.iaoh odb~dzie się w War~ 

azs w ie zjazd naczelników dyrekcji nauko· 
wych z warszawskiego okręgu naukowego. 
na zjazd delegowany zoetął z Petersburga 
wicedyrektor departamentu oświMy p. Wo· 
roncowskij. 

Pan W. przyjechal juł d1> Warś~awy. 
-o--

Z~ztwa. 
Zdulia~a Wola. 

• '.a iwołane w drupm terminie doroczne Onegdaj o godliaie 2 i pół po południu 
brania przybyło łł ozłonków. w fabryce p. Kalnżewskiego, zakładają,c pas, 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa, p. :został porwany przez ten?a niej3ki R. Kaote, 
agenjusz Za.leski, pcczem wybrti~() ua prze• Dzięki ii:luźuietJiu się pas~ i przytomności 

odniczqcego p. Jóufo Zaborskiego i ua se- umysłu niejakiego F. Dtimkows-kicgo, który, 
reiarza p. ,J<>iefa Grolew~kiego. w chwili, kiedy K. r.1iał dostać się w wir 

Odczyt11110 iitprawo11danie .zarządu i rela- obrotowy, zrzucił ptis, do wypadku nie do'lzło 

rję komiAji rewizyjnej zatwierdzono, jak rów· skończyło się lekkicm rakaleczeniem. (sm). 
Jieł instrukcję dla zarzeda i komisji rewi· Fałszywa pogłoska " Zgierzu. 
~naj. -

Dzięki wytrwałym z.ibiegom prezoea To· . (c) Wczornj ~. Zgi9rzu ro~sz~a Ilię sen· 
mystwa, !'· E. Zoleakiego, w koiicn roku S!l<!JJlnl.,POgło~ka Jllk?b·~ _drzwi, w_IOdfłCG do 
prnwo;„dawczego zainteresownło się sprawnmi. zakryRt1.1 k?ktoła .k~,oltckf.3g~ zabito w nocy 
stytucji powa?:ne grono osób, zuauych na gwozdi1am.1, a kosciół okra'1z10no. . . 
olu pracy spolecr.uej j jei;t nt\dzieja, że do , Jak su~ ok~zało podst~wq te1 pogłoski, 
uslytucji we wla.iinym, dobrze zrozumianym k_torn na szc:i:ęśc~a okazała się tnłszywą, stał· 
~lareo;;ia, przysqpil} c:tle tysią1~e Jokatonhv się fa~>: następllJący: . 
rnrnzn vskicłt. W sobotę wiec7.oreu1 ::akry11t1an, zamy• 

l:otępnjącemu prezesowi, p. E. Zaleskie· lrnjl\C drzwi ~o zatr).'"t~i, ukr„cił w r.~mku 
"u, z powoilu n>1walu społecznych zaj~ć. zło· kl~cz, czeg~ )edm1k 11e srio•trzegł. Na2111utrz, 
; no serdeczne 1 o~zii;kowania za jego beziu• t .. )· wc,z~_r:'IJ ntrn, gdy undcszła. .P~ta. otwar· 
:eresowną i unii jQtuą prll.C'J. crn _ko~c1oła, spostrze~ono zs~wozd~eu1e znm· 

~astępoie powołfipj zost•iTi pnnowie: ka 1 ni.ebawem. ro:ree~~to. us1łownm~ '~ celu 
Do 7.arzqdu: Stlllłi ław Gralewski dr ot~varc1a rlrsw1. Wtł:rnlk1e .iectnnk wy111łk1 słnż· 

Jtcfan Rott„r nrnatl, n J lian Wnsiutyński,' Cze·· by. ~ościel~!j ok~ll1lły .i!~ bE:1zsk11teczn~mi l do 
11,w Rt:ón.l' i, Ad11 m Je•tt_pi. lrnsc1oła me mozua s11;i było dostac, gdyt 

.'a za t")pCÓ\\·: dr. }far.„n Justrzębki wszystkie pozostałe drzwi były od wnętria 
~ 'n~f Wito' ki, w; rk S·rnp. ' znryglo~ane W~beo tego wezw~n? ślusa~ 

110 1.c ml .ii 1 •i yjn j: E goujusz Zaleski. rz·1, ktory wreszcie, choć 111 trudnosc1ą, drzwi 
"nr k R id.dsio\\ ·k:, Edmund Jrn Reyman, otworz!ł. . . , , . 
I · · 1i ro; Oył"1.!lnOwski Wł dysław Tomu· \\ trakme tych us1łowau około kosc1oła 

i, ' E"romadziło sit jui\ sporo ludzi, spieszących na 

Do fłl}du polnbown go: Wnlerjuu Przed· ranno nnbo~ u. t~o. 
• .' ki, L on RJstkowski, Józef z.iborski. Ztąd włas?ie P?~stnła p~gło ka o rzek?· 

, • a 1 .d„ę prnw uego: ~'ładyałnw Piecllo· mem okr11dz~n,111. kosc1cła, ktora rozeszła &IQ 
i J(i po calem miese1e. 

~ordz'ał zajęć "1/ znrą,ądzie i wybory prze- z fabryk zgierskich. 

w~rmc ll."~c.>h .'. '-_"lr->1dzio i komisji I rwizyj· (c) Ro!Jots:oy tkalni mechanicznej braci 
llCJ I a: tąpią UZISIUJ. 

I' o ~ kont;rakty najmu. 

Ze ząd 8~".li,n,zJ c:"t:.llla lokntorów wnr• 
szn d 1 h prny wspólud;,fole deleg~tów od 
S · . . · 1 'l'' i !i i ruclwmońci i paru zua· 

il t •• OJ Ił ca· :ił nowy . emr t kou
• 1 .i .;;k:.u i kl.?pów. 

Km t! kty tt, l zięki Pt1mrniorJJ preze!m 
E. Z lf:' ; f O'O, ~OR' ły wydruh.owan i są do 
n!l~) ·ia v ' ;ęk. f h gl;:ładi'rh mntarjfllów 
P iwePnycL l w lll ·k•"rj eh l ti~gnrninoh. 

Ze v~glzdu, 7.e w om •W anych kontra· 

Landau l'rzy ul, Zo •ria1i1$lriej w Zgierzu zo• 
stllli wi dormeni, iż z bral.;u obstalunków, 7 
Jut o r. b. f bryka zostanie zamknięta na 
czas rieJgraniczony. 

W tkalni tej pracuje 20 robotników. 

Przy pracy. 

(cl) W Rudzie Pahjanickiej gm. Brus, w 
llpreturze A. Meistera rohotnil Autoni Czaja 
podczu.; praoy przez nieuwagę wło1'ył rEJ• 
k~ pomiędzy miedt:inue szczotki rnaszy. 
ny, przyczem nległ ranom szarpanym całej 

r~ki. 
Radogoska polieja, 

ltac.1 tHrng'~dt ou-.> ąt .!J, ne i w dw::hu nowo· 
czesnrn1 wymagaria i. prawa lokatoró \', oie· 
1zą się 011e 2nacznym r·okurem, (d.1 Polioja Radogoszcza zntrzymała w so· 

botę konia z wozem, a wczoraj krowę, 
.atastrof-. b-·do I ... ~, I osalony-4 tru• biał!l z ozerwe>nemi łatami, błąkająca się po 

PY „ · byte-_ oaz:u · iu;11nia trwają. ulicy. 

~tr.a zua katastrofa budowlana wyda· Krowa orar. koń z wozem znajdują si~ 
rz~·ł;'. SH~ w llb• ~·- z so:.ioty na niedzi9lę na do odebl"8nia w kancełarji gminnej w Rado
ulic~„ K~szykow~J ~r. 26, w gmachu pr2e· gouezu. 
znac .. ?n) 11:1 na bthl1otl:kę publicznfl. · Ostatnimi czasy nader ceęsto powtarzały 

;. '~ ptątem piętn:e 1·ozpocz*:to budow'ł eiq kra~ ze skleitów, dokonywani:! prz~§J 
0k~brzrnicgo bdtrnnu-wykuszu, zapewne skut· szajkę złwiei, Jnórzy za pomocą pewnego 
Jem deszc''ÓW · , · , D " 1 sniegow mur skruszaZ. pr91r.zfłliłu auelrylali alarmowe rlzwonki przy 
eszc~ spowod9wał ltatastr•fę: cała muro· .dnnriaclt sklepików i be:r haJaau wob~dliłi 

Wl\aa platforma na s.:eut\ o~i 8rodkowej dG sill.pn i kradli. 

ZłodzieJami sq: cygan s Breezlńskiej, Fer
dynad BogftllłaW<.1ki i Ludwik Janicki, przy 
których 211alsziono całł\ kolekcjt narzę
dzi słodziejakich, nader 1prytnie skostruowa
nych. 

gwałtu. , 

Zebranie obywateli w iultardziu. 
(d) Wc:aoraj o g. 4:·ej po poł. w lokalu 

~ubardikiej nr. 2 ez'.coły przy ul. Golc~ odby
ło się ogólne zebranie obywateli kol. Zubardź 
pod przewodnictwem wójta gminy Radogoszcz 
Ernesta Lange. 

Na zebraniu były przeprowadzone wybo
ry kandydatów na sołtysa kol. Żubardź, któ· 
rymi zostali pp. Gottryd Rajter i Teodor 
Henzelman. 

-o-

Kal2ndarżyk. 
Dziś Jana Złotoustege. 
Jutro Ob. św. Agnieszki. 
lmi!łna ałowia6skie1 dziś Przyby-

aława jutro Radomira. 
Wschód słońca & g. 7 m. 54. 
Zachód „ „ 4 „ 26. 
DłnglłŚĆ dnia „ 8 „ 38. 

Teatr Pełaki. Dziś wiec?:. „Tragedja 
Epa.minondy". Jutro wie cz. „Mezaljims". 

. Teatr Popularny. .Jutro wieczorem 
.żołnierz królowej Mada.~askii.ru". 

Stohczn~ cyrk L. P. Truz:z:i (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed-
1tawisnie, o g. 10 damy ciąg walki francuskiej. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder 
ne, Oaza, The :Bio Express, Optique Parisienne, 
jutro zmiana pr<>gramu. 

Resurua rzemieńloicza. Dziś o g. 
7 wiecz. roczne ogóh1e zebranie członków 
Chrześc. Rzem. Stow. Pożyezkowo-oszczędno· 
ściowego. • 

Biblioteka Stebelskicb. (MJkołajew· 
1ka 59) otwarta codziennia od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~ta od l·ej do 
3-ej pp. 

Cz~lnła pism Tow. "Wiedza'•. 
(Piotrkowska. 106), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w uiedzi•le i święt11. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. "ultury polskiej. 
(Piotckowska 91) ctwa.rte. w dni powazed.Lie po 
godzinie 6-ej do !J.ej wieezGrem, a w niedzielę i 
iwięta od godzi!ly 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum naak-i i :.ztukl. (Pfotrkow
eka. nr 91), otwarte c<><lzie:nnie od godziny 4-ej 
po południu do }() meczurem, w niedzie1e i 
święta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

• 
Z fabryk. 

(b) Administracja. f11bryki Karola Ho· 
frichtera (przędzalni a) przy ulicy Kątnej nr. 
15, 11a zgodą inspekcji fabrycznej zawiado
miła robotników; po uprzeduiem dwutygod
nio vem wypo"'iedz~niu pracy, że fabryka 
będzie czynni\ tylim cztery dni w tygodniu 

Gdy G. zngro~iła, że zawiadomi po• 
licję H. zaczął j11 prosić, by nie czyniła 
tego i obiecywał wynagrodzić pieniężnie, 
kiedy zaś nie chciała Bię na to igodzie 
zatrzymał jej paszport i nie cheir.ł pwició. 
widocznie dla -sakrycia śladów. 

Przeprowadzone dochodzenie stwierdzi· 
ło winę H., wobec czego aresztowano g~ 
i osadzono w więzieniu, sprawę pr~ka· 
zano sędziemu śledczemu. 

(Napad band76kl. 
(b) W 1obot~ wieczorem na ul. Se· 

natorskiej, obok domu nr. 12, na powraca• 
jlłcego do domu Karola Szafera napadło 
trzeci birndytów i pod groźbą zażądali 
wydania pieniędzy.Na krzyk,wszezętyprze1 
Bz. zbiegli się przechodnie, co widZl\O 
bandyci salwowali si~ ucieezkll nie zd•· 
żywezy dokonać- rabunku. 

Policja wszczQła śledztwo w celu od
szukania rabusiów. 

Aresztowanie złotlziei. 
(b) W nocy z piątku na sobotę z mie

azkania Icka-Mafera Pozaera przy ul. Be· 
nedykta Dl'. 32 skradziono różne rzeczy 
wartości 450 rb. P1 zeprowadzono rmrna 
poticjt dochodzenie wykazało że w kra· 
dzi.śy tej przyjmowaly udsiał dwie słu· 
żące P. Fajga Macbobańska i Ida Bornsteio. 
oraz atróż tego domu, który zdą~ył już u
lotnić się .z Łodzi. Niesumienne służące 
ar~sztowano, za stróżem zaś rozesłano li· 
sty gończe. 

Napad. 
· lb) W sobotę na przechodzącego ulicą 

Radwańską, obok domu nr. 28, robotnika 
Wladysława Olejuiezaka, napadł nieznany 
złoczyńca i nożem zadał mu cios w piersi 
w okolicę serca, poczem zbiegł. 

Rannego opatrzył lekarz Pogotowia i 
w stflnle ci~ikim odwiózł do szpitala Czel·
wonego Krzyża. 

Pneprowad3one śledztwo stwierdziło, 
że napadu dokonał niejaki Winklar zamie
szkały przy ulicy Lipowej, który zbiegł. 

Rozesfo,no za nim listy gończe. 

- Glaałość kamieaiczników. 
(t) Niejednokrotne już łamanie nóg aa 

tretu:trnch łódzkich, nie skłania wcale na· 
&llych knmieu!czników rlo posypyw:inia ehod
ników (tias!\ie111. Bo w oirtatecznoŚ<.li co mo
że obchodzić tych „ dobroczyńców ln łzkoś"i ~ 
ofiurujących mdziom przytułek w k1unieuicai!h 
swoich - jakieś tam połum trnie nóg niezna
nych im oa6b. 

z powodu braku obsta 1.rnków. 

Właśeioiel domu M 23 przy ulicy Na· 
wrot nie tyll·o uie zwraca uwagi na obcych 
przechodniów ale nie db:.1 o bezpiecze;'istwo 
nawet lokatorów .llWDioh, ,ł;dyż nie duhj jnk 
w sobotę o got:zini 10 wiecz. strózka domu 
iego Fryderyka Lisz potłlizgnęła si~ na pod· 

lO•obiste, wórzu i nog~ złamnła. 
(b) Nowomianowany inspektor podatko· Pogotowie odwiozło ją do ez pito.la św. Ale· 

wy p. Popow przybył do Łodzi i zaczł}ł kaandrn. 
pełnić swoje obowiąa;ki. - Atak serca. 

z Tow. krzewienia oświatf. (t) W sobl)tę 0 9 
Z:\powiedziany odczyt d-ra Kaufmana miejskiej lat 8, dostał 

z przyczyn niezależn) eh ani od prelegenta szkole. :Mu tka w stauie 
ani od zarządu został odłożony do przy· doro~klli do domu. 

rano, uczeń szkoły 
ataku sercowego w 
oi~ikim odwiozłu go 

szłej niedzieli. "°' - na ulicy. 
Połiwifłcenie lokalu Tow. poźyczkowo. . 

oa cz ędnościowogo. (t) N11 ulicy Cegielnianej w pobliżu do· 
(d) Wczornj o g. 3 po poł pray ulicy mu N 35 znalczi~no w .sobot~ "kobiet ni -

Głównej nr. 9 odbyło si~ uroczyste poświę· •rzytomuri, której nazwiska 111e ustalono. 
cenie nowego lokalu II Towal'zystwa pożyo:;i· Pogotowie w stanie nieprzytomnym odwiozło 
kowo-oszczędnościowt>go w Łodzi. j!ł do szpitala Poznańskich. 

Ceremonji poświęcunin dokon·ł wikarjusz - Napad. 

parafji św. Stanisława Kostki, ks. Stnnisław (t) W sobotę 0 god?inie g wieczorem na 

Rybus. powrnc:ij11cego ulic!\ Rozwadowską 28 letnie· 
. Postęp. go Władystawa Olejnika napadł zacznjony 

Redaktor i wydawc11 „Postezpu" p. A· sprawca, który zadał niebezpiecznfł ranę w o· 
lekaander Gersdorff komunikuje nam, że z kolioy serca. · 
powodu zmian redahyj nych i zmiany kon· w st:mie groźnym odwiozło Pogotowio 
cesji następny numer „Pl)stępu" tylko \V do szp;taln Czorw. Krzyża. 
języku polskim wyjdzie dopiero 15/?.. · o tej samej porze na ulicy Dlu· 

Nielegaloae zebr nie. giej 11obity został Adolf Koenig, któremu ki· 
(t) W sobotę wieczorem zawiadomiono jem zaclawJ kilka ran w głowę. 

policJę, że w mieszkaniu małżonków Boj- W dwi~ godziny po wy?:ej opisanym wy· 
manów (Długa 24) odbywa się zebran•e padku fokt podobny minł miejsce w restau· 
nielegalne. racji przy ulicy Wólczańskiej, gdzie nnpad• 
· Przybyła policja wykryła w suterenie, nięty został Antoni Kamiński, woźnica łut 2i1 

zamieszkałej przez B. 28 osób, które od· któremu zadano ranę nożem w głowę. 
stawiono do aresztu. Boiman i współare· - l'łagłe zasłabnięcie. 
sztowani należą do ster rzemieślniczych. 

· Echa napadu na ks. Szcześniaka. 

(b) Aresztowany sprawca napadu na 
kR. Szeześn1aka, Wojciech Jablonewski, po 
zbadaniu go przez lekarzy okaz ał się u
mysłowo chorym, wobec czego odesłano 
go do !'l~pitala w Kochanówoe. 

Zbród'nia przeciw morah•ośól. 

(b) Wewraj do kaucelarji a cyrkułu 
poliqjnego zgłosiła się zamieszkała przy 
ułfuy Bkwerowej Nr. 1~. . Wbdysł~.wa 

(t) W sobotę o godzinie 3 nad ranl:lm w 
kaneelarji U cyrkułu zasłabł nagle Józef Ka· 
łuża lat 38, którego w stanie groźnym odwi11· 
zło Pogoiowie do szpitala św Aleksandra. 

- Do utraty przytomności. 

(t) Nieznany z naz.wiaka człowiek lat li· 

koło 30 tak się spirytusem uraczył, ~e ~o Il· 

rMj o godzinie 10 rano znalaiło go Pog<1tow1e 
• nteprzytornnego na ulicy Ro2wm:lowe1.."iej w f!O· 
bliżn domu Jl& 8. 

Pog<1towie po sli:ou~towaniu zatrucia 
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dkoholem, odwiozło go do ;szpitala św. Ale· 
tsandra. 

- ~głodu 

(t) WczC>raj o godzinie 4 po południu o· 
bieliło pomocy Pogotowie wyczerpanemu gło· 
dem Berkowi Juldmau (Zielona 1). 

-o -

Za ·adomienia. 
Z teatm Polskiego komunikują niim co 

nustępujt>: 
- JP.dnym z najznukomitszych dramatur· 

gów fraucm:kich obecnej dol>y jest Piotr 
W:ilff, którego świetną, ostatnią sztukę p. t. 
• Wiek miłości" wystawi w nadchodzą.cy czwar· 
tek ten tr Polski. 

Próby z tej sensacyjnej nowości w peł· 
nym biegu. 

Wystawa i obsada ról pierwszorzędna. 
Komedję tę wytitawif1 p. Janusz Orlin

ski, a obsadę tworzą panie: Gromnicka, Smo· 
chowskn, Bachuerówna, Zielii1ska, Le11zkówna 
i Morozowiczówna, oraz pp. Orliński, Rydzew· 
ski, Wiślański, Zbyszewski, Wirski, Kalinow· 
ski i Larewicz. 

Sztuka ze względ11 na niezwykle int.ere· 
sujący temat, żywą. akcję wogóle maestrję au· 
tora i dobrą grę, którą napewno dadią artyś
ci teatra Polskiego, będzie minia zapewnione 
długie i zasłnione powodzenie. 

~ Wchodzi jednoc?.eśnie na repertuar 
głośna sztuka Henryka Rotscbilda (miljardera 
paryskiego) p. t. .Rampa". 

- Dziś widowisko uczniów szkołs hao· 
dlowej, którzy odegraj!\ "Trageoja Epami· 
nondy~. 

- We Wtorek po cenllcb popularnych 
„Mezaljans•. 

. - W środ~ po cenach zniżonych .Gra 
serc•, wybórua sztnlca Stefana Kiedrzyń
Bkiego. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
Co następuje: 

-: J-ctro we wtorek „Żołnierz królowej 
• Mnduguskaru" komedja arcywesoła Sto.ni· 
Bława Dobrzańskiego. 

- W środę "Szpieg Bonapartego" i • We· 
eoły dzień Napoleona". 

- W czwartek po ceuaoh zwyczajnych 
,Pani Walewska" sztuka historyczna w 5-ciu 
aktach Gąsiorow111kiego, która zyskała ogrom
ny sukces d1i~i występowi p. J. Popław· 
aki~o, który znakomicie odtwarza postaó 
Napoleona. 

- W piątek po cenach 1wyczajuych 
„Pani Walewska. 

- W sobotę po poł, po cenach najoi~· 
11ycb .Potęga ciemnoty•. 

- W przygotowaniu na zakończenie kar· 
n~wału wodewil ze śpiewami i tańcami p. t. 
,Zonaty kawaler". 

Reduta aktorska wzbudziła niezwyk· 
łe za.interesowanie. Do komitetu i do ka
ay teatru Polskiego n aplywaj11i liczne za· 
mówienia na bileiy. 

Komitet gorliwie pracoje, aby zabawa 
udała si~ świetnie. Program kabaretu 
nadzwyczaj urozmaicony i obszerny. Deko· 
racja sali, do której czynią się gorączkowe 
przygotowania, będzie wspaniała. Do pro· 
wadzenia tańców uproszono dwóch najsym· 
{>atyczniejszych i najlepazyoh wodzirejów 
w Łodzi. Nowości!} będzie wspaniały ko· 
tyljon, który po ukończonym kabarecie w 
sali teatru, rozwinie si~ barwnym w~żem 
na nowej sali koncertowej. 

Wogóle ostatnia ta zabawa w obee· 
nym karnawale ma zapewnione ogromne 
powodzenie. 

Przedstawienie dla młodzieży •. Komitet 
.Związku Majowego• przy łódzkim oddzla· 
le Tow. opieki nad zwierzętami, urządza 
jutro t. j. 28 b. m. w teatue • Odeon" 
przedstawienie z objaśnieniem obrazów 
t.reśei pouczającej. Początek o godz. 4-ej 
po poł. Wejście na parter dla młodzieży 
po 5 kop., na balkon 10 kop., dla doro· 
słych po 20 kop. 

Oddział łódzki To.w. abstynentów „przy
szłość. Człon-ek zarządu Tow. Przyszłość 
J. Zak w sobotę t. j. dnia 1 lutego r. b. 
w sali przy ul. Pasaż Szulca nr. 2 p. Hen
rykowskiego o godz. 9 i pół wieczorem 
urządza wł:eezornicę z programem nader 
urozmaicGnym. na którą zaprasza czlon· 
ków T-wa jak również i gości". 

-:-

Wimól W IDlllDiliUlll DOltkiem. 
„ Wieczór poświ~ony twórczości Mło· 

dej Polaki" w gimnazjum polskiem Tow. 
• Ucuinia" od~·ł się z zupełnem powodze
niem w sobotę dnia 25 stycznia. 

Z..'lproszonyeh gości witał przy wejściu 
i nn schodach cały zast~p młodzieli.y gimna
zjalnej. 

Programy, wykonane "wła11nemi siła· 
mi" sprzedają przy wejściu na salę, prze
pełnioną przeważnie młodzieżą płci obojga 
~ _!ld.%.owie.m. ~ ~la 

1 

Nareszcie zaczyna się część koncerto· 
wa. Chór UC'Zniowski pod kierunkiem prof. 
Powiaclowskiego z odczuciem odśpiewał „Po· 
witanie" Spohra, dość trudną „Straż nocną" 
Halevy i na bis „Powitanie wiosny" Hei· 
necke'i;~o. 

J. Mecweldowski z zapałem wypowie· 
d.ziv.ł .Kocham" Różyckiego i "Mów do 
mnie jeszcze" K. Tetmajera. 

Szkoda tylko, że nie miał odwagi 
zwrócić się z temi gorącerni słowami wprost 
do audytorjum, zamiast do... kotary. Ale 
z czasem zapewne odwagę tę wyrobi w 
sobie. 

Natomiast p. Czerwiński w VII scenie 
aktu II „ Wesela" Wyspiańskiego grał z ta· 
kim spokojem, jakby oddnwna był 05WOjO· 

ny ze sceną. Ma on bezspornie talent, lecz 
czy niema w!ększego jeszcze na ... inżynie
ra, doktora lub .nauczyciela'? 

Po dłuższej pauzie, poświęconej ..• p~
czkom, rozmówkom, herbacie i niewinne· 
mu oczkowaniu-śpiewa p. Bolmfński, gra 
prof. Powiadowski (nad program), jak zwy
kle oklaskiwany za dobre wykonanie. 

Nareszcie obrazek: B. Gorczyńskiego 
„Policzek" w którym prim trzymają tenże 
A. Czerwiński oraz H. Racięcki. 

Ale co to wszystko znaczy wobeo 
tańców, która stanowiły stanowczo przy· 
jernniejszą połowę rautu. Bawiono się O• 

choczo w dwóch salach jednocześnie do 
późoa w nocy, dając rodzicom i opiekunom 
spoglądającym na tę rozbawioną cząstkę 
• młodej Polski", otuchę, że nie zabraknie 
jej zapulu do walki z życiem, skdro SiEJ 
umie porządnie bawić. 

Jeden z gości. 
-o-

z sali obrad . 
Ze Stowarzyszenia abstynentów 

„Przyszłośćll. 

(d) W niedzielę odbyło się tygodniowa 
r:wyczajne ogólne zebranie członków Tow.&· 
rzystwa abstynentów • Przyszłoś\i" pod prze· 
wodnictwem prezesa dr. Stanisława Skal· 
akiego. 

Referaty odczytali p. Włft1iysłitw Skaw
ronjek i dr. Skalski. 

Zebranie Drzyjęło projekt d·rn Skal1kie~ 
go o utworzenie planu sehematymmegt1 za· 
i.ładów, aprzcdaj!!icych napoje "1alkoholowe w 
Łodzi i po opatrzeuin planu komentarzami o 
ilości Judności,I zakładów naukowych i t. d. 
Stow. prze1He ten pla.n na w1staw~ hygjenicz· 
Dl\ we Lwowie i przedstawi go odpowiednim 
władzom jako dowód przeciążenia sprzedaw· 
cami rynku wionegJ w Łodzi oraz poczyni 
starayia w celu skasowania pewnego procen· 
tu szynków łód:ckicb. 

Uchwalono urządzić w sobot~ d. 1 lu
tego w sali Henrykowskiego (Pasat Szulca 
nr. 2) wieczornicę dl& człnków orari wpro• 
wadzonych gości. 

Zamiast n.adQpnego posiedzenia ucbwa· 
lono w przys!łlli niedzielt d. 2 lutego o g. 6 
wiec1. urz!}dzić zbii>rową wycieczkt do mu· 
1eom nauki i sztuki (Piotrkowska 91) gdzie 
jeden 21 członków będsie objaśaiać tablice 
przeciwalkoboliczue. 

Posiedzenie aamkniiJtO o i•dz. pół do 
piątej. 

-o-

Te le gramy. 
(Tel. ajencji Wat z 26 stycznia) 

Jubileu•z d~na•tji. 
PETERSBURG-Ogół żydowski w Ro· 

sji postanowił wybrać deputacj~. która ma 
uczcić jubileusz 300-Ietniego panowania 
Domu Romanowów. 

Instruktorzy. 

PETERSBURG-Naczelnik sztabu głó· 
wnego generał Żylinskij uwzgltidnił prośbę 
poselstwa mongolskiego, aby wysłać nie· 
zwłocznie instruktorów do Mongoljl. 

Pogłoska. 

PETERSBURG-W dalszym cil}gu krą· 
ŹI\ uporczywe pogłoski o dymisji Timasze· 
wa; stanowisko ministra handlu ma zająć 
wiceminister Pokrowskij, 

Uniwersytet ruahllaki. 
PETERSBURG-Znany publicysta Sła· 

wiński, omaw\ając w dzisiejszym numerze 
gazety „Russkaja Mołwn. • sprawę uni wersy· 
tetu rusińskiego we Lwowie, pisze: 

„Nas, rosjan, utworzenie uniwersytetu 
może tylko cieszyć. Uniwersytet rusiński 
jest dobytkiem ogólno·słowiańskim. 

Sprawie polskiej zas~kodzić nie może. 
:Będzie to nowa reduta w twierdzy do wiań· 
Bkiej, której działa broni11i również pola· 
ków". 

Pobyt żydów. 
PRTERSBURG-Ministerjum spraw we· 

wnętrznycb pozwoliło żydowskim członkom 
zjazdu przedstawic.icli handlu na pobyt w 
Tłll.te.1:a.bn ra:.u. -

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić p.p. Fabrykan· 
tów i Hurtowników, że z d. d~isiejszym na mocy umowy 
reprezentację mej wytwórni 

Stempli elastycznych „Signateur" 
do syg11owania wszelkiego rodzaju opakowań ko!ejOW!'Ch 
pocztowych, na gub. piotrkowsk~ i kaliską powierzył~m 

p. ALEKSANDROWI GERSDORFf ·w Łodzi (Główna 47). 
Ze wszelkiemi zatem zapytaniami i zleceniami upraszam zwracać ai~ d<> me· 

go reprezentanta. Z poważaniem 
Warszawa d. 27/I 1913 r. Hi olit Pinowski. 
Powołując 'się na zaw~adomienie powyżaze, polecam pp. F,l!Jr_ykantom i Hur

towuikom niezbędne dla nieb do sygnowania wszelkich opak owni1, stemple ela
styczne krajowego wyrobu znanej fabryki „Signateur" w Warszawie. 

Wszelki a zamówienia w~ konywane będlł ściśle podług zlocei1 i w ozna-czo-
nym terminie. 

Osoby interesujące się z~chcą łaskawie p_odae swój adres w celu _wy~elegow~: 
nia do nieb naszego instruktora I zaprezentowa~ia praktycinego stempll „Signateur' · 

Ilustrowane cenniki i wzory na żąda me f -co przesyłam. 
Z poważaniem PRZEDSTAWICIEL FABR. ~SIGNA.TEUR• 

A. Gersdorff 
Łódź, d. 27]1 1913 r, 18-1 

~amach na arcyksięcia. 
WlEDRŃ-W Miramar l!!trzeJił robot· 

nik do bawil\eego tam chwilowo i prze· 
chadzającego się arcyksięcia Ludwika Sal· 
watom i Jekko go zranił. Sprawca, prit.w· 
dopodobnie obłąkany, zoatal ujęty. 

Demonstracja aocjall•tów . 
BUDAPESZT-'I'utejszy kongres socja· 

lietyczny postanowił, aby w celu z~prote· 
stowania przeciw niesłusznej reformie wy· 
borczej arządzić strajk powszechny. 

Termin strajku zostanie później posta· 
nowiony. 

Przesilenie alkańskie. 
Dokoła Konstantynopola. 

PETERSBURG-Według wiadomości z 
ambasady rosyjskiej w Konstantynopolu • 
jest nadzieja, że młodoturcy speh1i11 Żflda· 
nia mocarstw. 

Ambasada turecka w Peteraburgu O· 

trzymała uspakajające \\"i:J.tfomoaci. 
Petersburskie imla. politsczne w dal· 

szym ciągu zapatruj!\ się na położenie pe· 
symistycznir.. 

Niemcy i Turcja. 
BERLIN-Fabr_yki niemieckie wysyłają 

nadal jak wys:;h.ły dotychczas broń i ::1mu· 
nicję dla Turcji drogą na Auatrję i Ru-
munję. "' . 

KONSTANTYNOPOL-Niemieeki-e kon· 
sorcjum bankowe otrzymało koncesję na 
budow~ kolei podziem11ej w Konst:mt_yno
pol11, za zaliczk~ 2 miljonów funtów tu· 
reckich. 

Zbrojenitl się Rumunjl. 
KOLONJA-Wśród chwilowaj ciszy 

dyplomatycznej, ID!\skującej niepokój i wy· 
czekiw!\nie. Rumunj.a zbroi ei~ po8.piesz.ii e 
czyniąc wielkie zame\v\enia ns broń i amu· 
nicję w Niemczech zachodnich i w Belgji. 

Równocześnie wielka nadreńeka fabry· 
ka metalurgiczna w Dyeeldorfie otrzymała 
poważne zamówienia z bardzo krótkim ter· 
minem do•tawy. 

BUKARESZT. Rumuński miniater spraw 
zewnętrznych zaprzecza urzędowo wiadomo· 
'oiom, jakoby na wczorajazej radzie gabinetu 
11od pre11:ydentjl\ króla, powziąć miano sta· 
nowozą deeyzję natychmillStowej mobilizacji i 
wysłania ultimatum Bułgarji. 

O ile wiadomo, rząd rumuński oświad· 
czył za pośrednictwem posła. swego w Sofji, 
te uie dopuści do dalszego pr11ewlekania ukła· 
dów i tqda jalnajszybszej rezolucji. 

Naciak. 

BUKARESZT. Rumuński poseł w Lon
dynilil otrzymał polecenie, tlby w sposób sta
nowczy i niepozostl\wiaj-ący wątpliwości, za· 
żą.dał odpowiedzi w kwestji układów rumuń
sko -bułgaukich. 

Pożyczka turećka. 

KONSTANTYNOPOL. Wobec trudnośd 
dalszych kredytów na zewnątrz, zaciąga skarb 
turecki pożyczkę wevrn1Jtrzną. B~aci mło
doturcy ofiarowują własne majątki na koszta 
uzbrojeni n. 

Obawa włechów. 
RZYM. W- kołach polityezny~h młodo· 

turecki zamach stanu łączą z możliwością 
wzn-0wienia atare w Cyrenajce i uwllłają, te 
zwycięstwo turków w Europie mo~e szkodli· 
wie odbić 1i~ na etanowiał..u włoebów. Wło· 
cby obst:'ljl\ pny stosowaltiu st:mo.wczycb kro· 
ków w Konstao.tynopolu i prowadza. o.Aywion, 
wymian~ 1'da.ń se zwią11kewcami 

Przerwana konferencja. 
PARyź. Z Londynu telegrafają: delego· 

wani z królestw związkowych „-swi~omili 
delegatów tureckich, Je przerywaj!\ konfe· 
ren.mit. 

Łódź, ulića Główna 47. 

Zdaniem prasy londyńskiej, pm~m kon· 
ferencji umożliwi jednak da1sze porozumiewu. 
nie się mocarstw pomi~dzy sol.il\ i wywi-ara· 
nie wpływu na obie strony w spoe6b ni& 
urz~dowy. ' 

Ostatnie telegramy. 
(Telegram specje:iłne „G~z•tJ 

Ł zkiej") 1 

KONSTA."TYNOPOL. W obozie pod I 

Czatald.żą pl't1ygotowywa11a jest nowa re
wolucja l\lltimłodotureckn.. Komoodaut IV 
korpusu, Czerkos Abuk·pasza, przyj~ie 

umordowanego n.i.mila-paszy, WJałał de 
Mahmuda Szef kef.a·płLZY wezwanie, pod pi· 
sana przez wi u oficerów, skłaniując.e gę 

do rezygnacji i grozi, ie w przeciwnyrr 
razie wkroczy na czele czerkiesów, kurdó 
i arabów do Konstantynopolu, aby obnlil 

obecny 1ząd. I 
LONDYN. Z Konstantynopola dono· 

BZ!ł, że amlnisadorowie trójporo1.umHH.lin,I 
Ar1glji, Francji i Rosji byli wczoraj u sze 
fa uo"°ego rządu w celu wywarcia nacisł.: ' 
aby rżąd turecki dał szyhk!Ji odpowietll 
na no~ę wk!lkicb mocarstw. 

ATENY. Grecki następca tronu kaiąż! 

Konstanty objął naczelne do\yództwo woj1 
greekieh. Pod Bizani, koło Janiny gt"ec1 
zdobyli szereg ważnyeh pozycji. W31 

wre. 
KONSTANTYNOPOL. Wszystk~e nrzę 

dy, zajmowani dotychczas prz:e'li zwolennikó1 
Kiamila paszy, obsl\dzoue są zwolenu-ikam 
mlodoturków. Oficerowie należflCY do lis 
.konserwatywnej, którzy piastowali komendj 
w armji, zostali obecnw usuui~ci. 

HALLE. W ratuszu tutejszym WJ bu~ 

nitł pożar. Cz~śó budynku spłonęła. vm 
1 ważnemi dokumentami. Straty s11i bardzr 
wielkie. 

Sport. . I 
XVll dzioń walk zapaśniczyc~. 

Nie pomogło wczoraj ani brutalul! zuę· 
Cl'nie się nad .A.bergiem, nie pomogly nie· 
prawidłowe chwyty, nie pomogła hyde1y 
czna wścieklość Sabatie'a, nie pomogły i.U 

dne i jednostajne ma ... aże, nie pomogly ż~ 
due usiłowania wstrętnie walczącE"go S 
ba tie' a. Sabatie od pl'zerzutu z par~e: u u 
lożony został na łopatki i przytrzym: u. 
Abergiem przez 6 sekund. Czas walki 2 
minut. Mistrz szybkiego tempa w wall• 
francuskiej, świetny orjentator, dosk _.ni 
odparowywacz chwytów przeciwnika i 1.„j 
prawidłowiej w obecnym turnieju w„! ·z. 
cy atleta W estegardt Szmit walczył "'eze· 
raj z dobrze zbudowanym Hansenem, i. ' ~: 
dii~ki " nhdzwyezajnej sprężystości c.-J,-~·: 
ciała, przeciągnął walkę poza okres 2Q t 
minutowy, wnlki nie rozegrał. I 

K!asyc7.llie wakzący Jarviuieu, rl:d: 
własnej niecstrożnośei padl wczOi\l~ t ~ 
eieżarem Sobi€skiego. 

Sar1kiki walczył wczoraj z ·1· \· 'l· 
przcciwniknmi. PrzycL:em jednego , t' ' · 

Seberga ułożył p-0 3 minutach ":;l'. , p 
wadzonej żywo i prawidłowo, a ur•l t i f 
Mila w 4 minu.ty za pomocą nelso1111. 
rakiki jest atlet~ lekkiej wagi, des\r; '· 1 :, 

szkoły i oryginalny w pomysł··~h. (') 
sie tego atlety nic jeszcze pó\\iedtł;:-1 ll 

można, gdyż walczył z atletami a ~if r ; 
iu:mi. fafilr. 
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Skrzynka do listów. mi:~stem mieszanem, dwujęzscznem. Wo· 
bee tego niebezpieczeństwa kilka czasopism 
francuskich ogłosiło bojkot handlu niemie
ckiego, a na czele tego ruchu stanęła re
d11kcj.!l dziennika "Paris-~Iidi". 'fu i ow
dzie jednak odezwały się głosy, że bojkot 
jest bronią niewłaściwą. Wytoczono róż
ne argumenty (?) przeciw słuszności takiej 
walki eksterminacyjnej. Wszystkie te za
rzuts stresuza obecnie redakcja . • Paris· 
Midi" i tak na nie edpowiada: 

(&~es~e:~e~eae~s 
@ 

ś2.ś.uowuy Panie Redaktorze! 

W numerze 17 .Gazety Łódzkiaj" była 
wzmianka, że Pogotowie, po udzieleniu po• 
m(}::iy kobiecie, która .złamałn nogę na ulicy 
Piotrkowskiej, odwivzło ją do domu. 

Otóż ja, jako naoczny świadek mogę sa
pewnić, że Pogotowie w tym wypadku nie 
stanęło po stronie cierpiącej. 

I r Jutro HBO WJillie ftg ~ 
i „SMIECHU" Przechodząc ulicą Piotrkowską za u wa~y

łeDł około nr. 78 leżącą na chodniku kobietę, 
a gdy przez telefon zawezwałem Pogotowie, 
podając swoj~ nazwisko i powołując się na 
świadków, lekarz Pogotowia nie chciał jechać, 
motywując odmo nę, że to rzecz policji wzy· 
wać .Pogotowie. 

W żadnej stolicy na świecie kolonja 
koBmopolityczna nie zajmuje tego stanowi
ska, jak w Paryżu, chyba w Konstantyno· 
polu! Ale Paryż nie chce być drugim Kon· 
stantynopoleml 

@ Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
@ wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: 

DH lej protestujemy przeciw tym CU· 

dzoziemcom, którzy dążą do wykupienia 
naszych winnic, naszych fabryk, naszych 
warntatów krawieckich i chcą zepchnąć 
nas do roli pnrjasów w naszym własnym 
haju. 

@ JANA PIOTROWSKIEGO. 

Po długich ceregielach stójkowy sprawa· 
dził Pogotowie; lekarz Pogotowia, stwierdzi
wszy złamanie nogi, nałożył opatrunek, pozo
stawiając chorą na miejscu. 

lł @ „Śmiech" jest jedynem łódzhiem pismem @ 
• satyryczno-humorystycznem. 

@ „Smiech" począwszy od numeru sobot-
@ niego wprowadził Rzoreg ulepszeń w dziale 

Losem nieszczęśliwej, byłej służące.i, ?.~· 
jęli się przechodnie odwożąc ją na ul. Ka· 

Przeciwnicy bojkotu stawiają także 
pytanie, czy to jest winą, cudzoziemców, że 
kapitałom frnncuzkim brak odwagi. Nieste· 
ts to Jest prawdą. Ale właśnie dlatego 
podjęliśmy naszą krucjatę, która ukłuje 
miłość własną naszych rodaków i pobudzi 
ich do współzawodnictwa. SądzQ, że takr1 
wojna jest chyba godną uznania. 

~ • · ilu.stracyjnym i literackim. 
w „Smiech'' zaprosił do współpracownictwa 

mienną nr: 6~ 
Zapytuję wobec 

podobnym wypadku 
Pogoto\l'ia odwieźć 
domu. 

tego publicznie, czy w 
nie jest obowiązkiem 

do szpitala lub do 

~ najlepszych polskich poetów-satyryków i hu-
w , morystów. 
@ „Smiech" oprócz rysunków oryginalnych 
@ zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi-

-Z poważaniem 
.J. D z i w i us ki. 

.Paris-Midi" tak kończy swoją re 
plikę: 

@ strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
@-

Andrzeja 36. "Nasza kampania nie jest ani niesłusz
ną, ani przesarlną, będzie ona dokuczliwą 
tylko db Niemców, którzy opanowali już 
prnwie handel londy1iaki, a obecnie chcie
liby swoje zabory rozszerzyć n.a Paryż. 

@ J" „Śmiech" odbijany jest obecnie na 
@ ;. E lepszym papierze. 

-o-

Rozm.aitości. li 
„Śmiech", począwszy od numeru pią-

1 tego zamieszczać będzie barwne ilustracje·. 
©J „Śmiech" wyda szereg numerów specjaln. ~ 

Inwazja Niemców na Paryż, a ich 
boj kot. 

Już od kilku tygodni prasa francuska 
zwróciła uwagę na wzrastający z roku na 
rok przytilyw kupt"ów i przemysłowców 
niemieckich do stolicy Francji. Inwnzja ta 
staje się groźną dla interesów ekonomicz· 
nych we Francji, gdyż nierncy zdobywają 
najważniejsze pl:.ieówki przemysf0we. Z'.1 -
kładają fabryki i p1:,7edsiębiorstwa akcyj· 
ne, opanowuj~ kopalnie i; winn icP, wpycha· 
i:1 się do handlu paryskiego w takich roz
rniarach, że dziś ulice Paryża roją się już 
11 d sklepów niemieckich. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 

Po porozumieniu się z Redakcją ,,Gazety Łódzkiej", 
d1a prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 
pren.un;ieratę 25 k " p ., ~ 1· e k z odnoszeniem . 

m1es1ęczną U u do domu. 
Adminiatracja „śmh~chu" PrzejRzd Nr. I. 

~ Cena pojedyńczego numeru kop. IO. ~ 
® . ® 
~eesee®S®e®®®®ieeeeeeeeeeseees~ 

Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi

nistracji „ Gazety Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. Rasowy szkocki kuc Wiauomość: Widiewska I06a. Drukarnia. 

. 
Jeszcze lat 20, jeszcze 30, a Paryż 

straci swą cechę francuską i stnnie rię 

z uprzę:<!ą i bryczką do ep~ze• 
dania 2Zaraz. 

Walenty Kopczyński 
Poleca znane ze swej 

Pierwsza łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza N! 14. 

Telefon 10-80. 

dobroci pieczywo 
Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44.; Widzewska 150, 48; Południo

wa 24; Konstantynowska 8; Zgierska 13; l\ilikołajewska 23; Dłuta 11. 

dobrze z::iprowadzona, w połącze
niu z warsztatem stelmaohskim 
oraz różne mieszkanin, są do wy-

najęcia od 1 kwi etnia 
przy ul= Lipowej fłr. 71. 

róg Andrzeja 
Bliższe wiadomoś ci u H. Neuma· 

na, Piotrkowska 89. 
s~ss~~~~$~S~~9~ ~~3eeeee 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 4 ~ 

i W. Salwa l~ Zarys kcsmologr. ~ 
~t/ \11 ł(' (Zebrał i stl"eścił M. WIELKOPOLANIN.) „ 
~·t~ Dzielna Ni 4. „ Telefon N2 l4-99. ~ ~ TWORZENIE się ŚWIATA i UKl.AD .SYSTEI\tu )ł)ł 
~! Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. ~~ ?) PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘG STARO· ,„ W WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIENCB ;: M żyTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 

Wykonanie gustowne, ceny nizkie. :: :: :: NOWSZYCH. ·· „. :: )ł 

~ FILJE: Spacerowa NQ 13. {~ t WYKtAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. )ł 
''" Zgierska NQ 7. (l"A ~ ,a, 
'-'~ Główna NQ 51. "' ,,., BIP"' Dla ·prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" ~ 
l.ł~ Piotrkowska NQ 76. ~f! ~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ł! 
l.ł\ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). ~łl ~~ 9 
l~CL·.L.·~·.--,L·.L.·~·.L.·~.J!!!!::. • .._..L•L•L•.L•.L•L•.L·L•.L•df:;L,~IJ ~······················ ·"· ~~~:c:~~~~~~~~~e~e~~~:;::: ........ ~'C: 
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Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słyr.m1a w całym świecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroid.y, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Ce.na pudełka rb. ł, pół pudełka kop. 50 
'CWAOA: Każde oryginalne pudełko i:aopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 

642-52-5 

~iepł~a0d!0~ ~etry, Kamaue·~[~raniaue 
sukienne, dnwilkie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wszelkie trykotaże najkorzystniej nabywać w sklepie galanterjj 

MORAWSKIEGO, ul. Główna 17. 963-10-3 _____ _.. 

EE:E!E\lł1)99~~a9tł~~9~&sasa.aa. Bezwarunkowo 5 lat 
We wszystkich księgarnia.eh spr ze 

daja, się dzieła pedagogiczne Reus• 
snera <lo bad.w ~Jręd
kif'j i l l:'l jt'łtWifl !S'~ ~j U·
UU Języków Obcych 
w szkol~ i domu 
bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela z objaś
nieniem wymowy i kl11-
czew p. t. 

an'ilouczek: 
f.lluti~!lto - memaecki 
kurs ;v stęp ny(Elemen„ 
br~J - po kop. 5, 1'.!. 24 
i {0: --kurs 1-szy k. 00;-

kurs Il·gi k.1.60-Rusko-Niemiccki 
k. 5, 12, :l4, (0 i'..; 20.- Polsko-Fran
cuski kurs I-szy k. J.20; kurs H·gi 
k 3.20- Polsko-A111gielski kurs 1-y 
k. 75; kurs U-gi 1.20 k. Polako•Ruaki 
Elementarz po k. 5. 12, 24, W.
kurs I ·y k. J.40;-kut"s II-gi kop.180. 
Nakład antorn (Reus1mera), ul. Złota 

• )ii&, Warszawa, który wysyła ze
szyty Samouczków gratis, po 

otrzymaniu marki poczt za 7 kop. 
925-26 1 

można nosić ubranie ze „Skóry-angiel
skiej" łok. od 10 kop., plusz 75 kop. ło
kieć. Posiadamy gotowe spodnie. Piotr• 

kowska Nr. 128 m, 13. 
942--3-B 

Dla pań wielka okalial 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce plę 

knc materjały na · suknie l bluzki baje
cznie tanio. i:t>iotrkowska N'2 128 

m. 13. 

&eeeeeeeeeeeeeeeeeee~e~ee 

Krawiec męski 

W. BUGALSKI 
Zgierz, ul. WJ'•Oka Nr. 29 

Robota solidna. Ceny umiarkowane. 
579-53.-29 

llA 'łl?MLAlKt f;DllELE , MARKI r AflRTCZftE 
GOLDMANiELLENBAND 

WAR~toA.iolllll l5.Tclefon 226. 

Cena 180 ri-ubli 
-o-

Z KŁ D 
tapi<:~rsko-dekorac:yjny 

fJ J. Fogelsang 
t-

ZSELO A &. 
Poleca w wielkim wyborze gotowEt 

motoany solidnej roboty. 
u wsen me ews 

Ogłoszenia drobne. 
De wy~ajftcia przy rodzinie 1, 2 I 

3 pokoje z meblami, lub bez, z 
ogrzewauiem i elektrycznem oświe
tleniem. Cegielniana. 36 m. 7, dragi 
dom od ul. Piotrkowskiej. 926-5-2 

Potrzebn• agentka (panna) do 
sprzedaży artykułu spożywczego. 

Pensja i prowizja., Oferty pod "M. ff8" 
Gazeta Łódzka. 906-1-1 

Pokój umeblowany :raraz do wyna· 
j~c.ia„ 0&0bne W!ljście-. Widzewska 

I09-4i 923-2-l 

Paulin• córka Marcina, Oarecka 
zgubi ta. pa.szport, wyda.ny prz.11.z 

wójta. gminy Kłoczew, pow. garwolm· 
akiego, siedleckiej gub. za Hł 103. 

934-3·-l 

Teodor Skórkowski zgubił kart12 
od paszpł>rtu, wyda.nl)t z fabr. J. 

:Richtera.. 931-1-l 

Udzielam dzieciom lekcji tanio, 
oraz przys}lasabiam do zakła.dów 

naukowych. Widzewska. 109-ł. 
923-2-1 

Umeltlowan~ pokój z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia dla jednej 

lo.b dwóch pań, może być z całodzien· 
nem utrzymaniem, Pańska 46 oficy
na prnwa nr p. 928--3-l 

U inteligentnej osoby do wynaję · 
cia r okoj umeblowany z elektryc.:i:

nem oświetleniem, opałem i wygoda
mi za 12' rb miesięcznie dla pncują
cej poza domem panny. Przejazd ~30 
m. 1. 900- 3-3 

Z2ilginął P&f'.ZP?rt, wyda~.Y z ~· 
Zgierza na. iID.1ę Jana Stojkowsk1~-

go. 933- 3-1 

Zg"bijono kartę od paszportu, wy
daną z fabr. Silbarsteina (ul. Piotr

kowsb ), n a imię Anny Michel. 932-1 

Zaginął pąszport ita imię Romua.l· 
<la Sla;wika, wydany z Warszawy. 

930-3-2 

ZnaleEiono kwit lombardowy, wy
dany 22 liatopada 1912 roku. Wia

domość w Administracji „Gaz.ety Łó-
dzkiej". 924-3-1 
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6. . , ~OAZI!TA tODZKA•-27 stycznia 1913 roku. 

' ' nllif Wiftif iz 
27 St~cznia włącz. między innemi 

w dra• . 
macie 

w 2 akt. 

~r. 21. 

Część I Pod ciężarem Szału. Część II w Objęciach Śmierci. 

' ' Orkiestra koncertowa 11SEXTET11 

Mak~ w r~li Zoki~j a Wspaniała komedja w wyk. ulubieńca 

publiczności Maksa Lindera. 

Rio de Janeiro (BraIJlia) Wspaniała 

natura. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). ""WI 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYEULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

eh b · dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
oro Y nosa, uszu 1 gar a r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. r.o 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. 
i--

Badanie mamek. Porada 50 kop. 00 

„„„„„„„ ... „„. 

- .. ~- .::: ; ... - -- -. .,.._ .. :._,. -1lm·!Emillt 

Dr. 8. D~H[HIH . 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 
GQdziny przyjęć w ::imbulato
l'jum od 1 0-12 rano i od 4-7 
po poł. Przyjmuje się cl10rych 

· na stałe. 801-52-35 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotl'kowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwow.i. 
Specjalne: choroby, żoł~dka, kis/...,...;, 
pn:e1J1ia.ny materji (cukrowa: pod11,;;-r-. 

otyłość i t. d,) 
Niezbędne dla Jjagnozy analizy .•l -' 
miczue i bakterjolog. wydzieliu i ,1 ,,. 

w laboratorjum własnem. OJ J: ~ l 
rano i od 5-7 i pół po połuii: Pl. 

Dr. lrk. ~ol~en~ern 
Nawrot 38, tel, 28·80 

akuszerja, choroby wewnętrzna 
do 9 i pół rano i 5-7 po poł• 

~ Dlr Hygjena twarzy i rąk. ,_ 

~~J:!.====~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·j~ Choroby uszu, nosa i gardła 
~Wszechświatowej SIMI" (PL y N) 'C"delikatnia sk~r-i: 
J sławy '' leczy radykalnie L 

:J 'lsuwa. wa,gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połyi;k twuzy. 

"' Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr .. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej N.i 2. Telefonu Na 19·41, 

Gabinet Roentgena-wski (prześwietlenie i fotografowanie wnę" 
trzności ciała promieniami Roentł("ena). Światło-leczniczy (cho: 
ro by włosów) i Laborntorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwt 
na. syfilis i lerzenie Salvarsanem (Ehtlich-Hata. 606). Gabinet 
elektro-ten.peutyczuy (Masaż wibracyjny i ,pneur,natyczuy podług 
prof. Zabłud 1w11klego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia.. 

r , . 
Okulista Dr. L ugo Goldblatt 

KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA Ni 4. Telef. 9. 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiecz. . 755-156-5 

Dr. L. .PRYBULSKI . 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon ~ 13-59. 

Dr. L. l{laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. Choroby skórne, włosew, W•• 

neryc;znc, moczopłciowe i nie• 
mocy płcio\vej. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH. ' 
Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 

HATA 606 (wśródżylnie) i !H±. wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
Przyjmuje od. 8-1 r. i od,_ 8 pp., 

panie od 5- c pp. od 4-5. W niedziele i święta tylko 
p!a. pd oddziellla poczekalnia, ló2 6 do 1 rano. 

RedaktoC" i ..,:rdawcit1 Jan Grodek. 

Dr. B. Czaplicki Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 18i-OO. Próbny 
flakon wysyła. się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można marka.mi. 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska .N'! 120. Wyprzedaż 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od ó 
do 6 i pół po poł. rozmaitych zngranicznych BZWDj-

w uiedziele i świEJta. od 10-11 rano 
654-12-41 carskich wstawek, gipiury, tiule 

eeess~ss~eeeess~~eeeeeeee na bluzki, kołnierze gipiurowe 

Przejazd M B. najnowszych fasonów i t. p. 

D F 
• • K • łk' • po cenach umiarkowanych 

r. r~nc1s~.~~i0,~ZID l~WlCZ I 97~~dź, 'pio~r~:~e:~~' 
mieszka obecnie na ulicy Prze• 

jazd 8, front, I piętro. 
Tełefon f7•14. 

Godziny przyjęć: od 9 i pół do 11 
i otl 6 do 8 wieczorem. 484-1 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOł~A 19. 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 
i od 4 do 7 i pół wiecz. \V niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
T elefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

Mam zaszczyt . zawiadomić 
bz. Klijentelę, iż sprzedaję 

Lo1y wauza\111kiei Loterii. 
po cenach tanich. 

Z uszanowaniem 

Chaskel Wittelsohn, 
Nowomiejska 28, II :pi~tro, dom 

własny. 969-3-1 

Trawiacze do autotypji 
uzdolnieni, :i: poważuemi referencjami, 
potrzebni zaraz, clo z akło.du graficz· 

nego w Warszawie . . 
Oierty zechcą nadsyłać tylko sił_v 
pierwszorzędne. Ordynacka 6, Zakład 

graficzny Hel· 5 u 
p. f. ' ' • 

„P E fJ. F E K T" 
uznany przez najpoważniejszych che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za· 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, 
Konstantynowska 75. 

POLECAJĄ: 

Srodki weterynaryjne marki "'E· 
walk": Ostra maść, Pigułki od .kasz- 1 
In, Pigułki słabo czy:::zczące: Płyn 
restytucyjny, Pigułki silnie prze
czys2czają.ce, Kit do kopyt, Maść 
na oczy, .M:aść na rany, Maść na zoł
zy, Maść od liszaju, Maść od odpa
r zenia, Myd ro karbolowe, kreolino
we, siarc~ane, Pastylki na. apetyt 
dla vsów, Przysypkę do ran, Tłuszcz 
uniwersalny na. kopyta.. Prospekt 
g1 atis. 956-2-3 

1 i~l~ą ouu~~noitł' 
uzyska ten, kto farbować będzi'! 

moją farbą :la r. 4713, którf\ do 
stać można we wszystkich kolorach 
i t\'l k o fEirba za Nr. 47•3 far
buj e jedwabie, półj edwabie, we łny 
i p c\ łwelny, leu, bn.wełny, ~at i n.v, 
batysty, por tj ery, firan ki, bl u •ki, 
suk11iP, wstążki i t. d. Wyi:atr:ze• 
gajcie się na&ladownicł~iol 
.Nnj lepsza w świecie i p oi. ącln nn 
farbka do bielizny ze. X2 471:!. 
Kl'enł do firauek za Nr. 4711 
Dostać można w składach aptecz
nych, w ski. farb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

stępcy we wszystkich miastach po- Aluminjonowe naczynia, meble 

e ee ee e szukiwani. Główny skład: żelazne, wyżymaczki najtaniej na raty: 
233-

Łódź, ul. św. Karola 26 Chodkowski, Lenk Mikołajewska 25, Za-

. · · __ ~·~33-~5~2~-2~~·!!!!!!!~~· ~·"~·~- ~~~A~P~S~K~l~·~· !!ł_~rz=e~w:s:ka~5·:__~~~~~~:91~2~-~6:__:' 
W tloczui Ja.na. Grodka, Widzewska 1i106a 




